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ZIEMIA RZESZOWSKA
( PRENUMERATA: z pripe0scyzł,MI W Polsce miesięcznie^ 80 igr.1 w Ameryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. II OGŁOSZENIA: I 
Za miejsce wiersza milimetrowego I 
Na pierwszej stronie . . 60 gr. | 
W  tekście 40 „ I
N adesłan e ................... 20 „ 1
O głoszenia...................10 „ - I

Kolumna 3 łamowa. I
W ychodzi każdego piątku.

I Rękopisów nie zwraca się, listów bezimiennych nie przyjmuje.I numeru 1 0  g fO S Z y  |

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratoiwy prowadzi biuro w DRUKARNI UDZiAŁOWEJ u!. 3 Maja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M a ja  7 . -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszow ską'

TRESC ̂  Uwagi zawsze aktualne —  Nadesłane —  Kronika.

Uwagi zawsze aktualne.
Ludzie o wysokim poziomie inteli­

gencji, ugrzecznienia, taktu, uprzejmości 
i wym agający w  stosunku do siebie w ie­
le dyskresji tłomaczą zwykle swój po­
ciąg do żydów następująco: 1) żyd sprze­
daje taniej, 2) żyd jest bardzo grzeczny; 
3) żyd jest bardzo dyskretny; 4) żyd ni­
kogo nie obrazi, 5) żyd pamięta, że on 
dla klijenta nie klijent dla niego. ' \

Omówmy trzeźwo i zimno te rze­
kome argumenty.

1) Żyd sprzedaje taniej. W sprzedarzy 
sklepowej odróżniamy sprzedaż reklamo­
w ą i sprzedaż konkurencyjną.

Zajmijmy się sprzedażą konkuren­
cyjną. Polega ona na tańszej sprzedaży 
jak w  sklepie konkurencyjnym. Kupuje­
my na ślepo. Zwolennicy żydowskich 
sklepów nigdy prawie nie zastanawiają 
się, dlaczego niejedno u żyda otrzymu­
jemy taniej. A gdy o to kogo zagadnie­
my, odpowie nam: »widocznie sklepy ży­
dowskie mniej zarabiają od polskich«.

W rzeczywistości jest inaczej. Skle­
py żydowskie posiadają przeważnie pod­
łoże konkurencyjne, które nam głosi
0 cenach najniższych, nigdy o faktycz­
nych zyskach i jakości towaru.

Mimowoli w ięc nasuwa nam się py­
tanie, skąd żydzi czerpią swoje zyski? 
Z tańszego zakup.u tow arów  i z cen płyn­
nych Za jeden i ten sarn towar różni 
nabywcy płacą różne ceny. To żydom 
ułatwia prowadzenie handlu i temu ty­
siące sklepów zawdzięczają sw ą egzy­
stencję.

Przed wojną konkurencja była mniej­
sza, sklepów było mało, żydzi żerowali 
na ciemnocie ludu polskiego, który bar­
dzo mało znał się na wadze i miarze. 
Dziś przeciętny chłopek żydowi iuż nie­
dowierza. Za żądaną cenę podaje połowę
1 kupuje jeszcze nieraz taniej. Dobre czasy 
i dla żydów się skończyły. Od czego jed­
nak ich spryt i długie lata praktyki han­
dlowej. Przekonawszy się, że chłop lubi 
nabywać wszystko co tanie, zaczęli w y­

rabiać tandetę i sprzedawać ją, obniża­
jąc równocześnie cenę towaru podobnego 
a podnosząc swoje zyski, gdyż kupując 
towar lichszy płacą zań taniej a sprze­
dają, jak się da.

Z w łasnego przeświadczenia wiemy, 
że im towar gorszy, tern fatwiej ulega 
zepsuciu. . • • • u ■

3) Tak* towar. ,:stara" się każdy ku-* 
piec pozbyć z handlu za wszelką cenę. 
Spróbójmy atoli u żyda kupić towar nie 
podlegający psuciu lub taki, którego brak 
na rynku.

Niech żyd przechowa jakiś towar, 
którego brak w  danej miejscowości. 
Grubo trzeba za niego zapłacić. Żydzi 
sprzedają tylko to taniej, czego jest dużo, 
co nie podlega psuciu, drogo czego na 
rynku brak.

O rzekomej grzeczności i dyskresji 
żydowskiej w  handlu można było mówić 
dawniej, kiedy jeszcze żydzi byli u nas 
na dorobku. Dziś, wzbogaceni przez róż­
ne machinacje podczas wojny, dorobkie­
wicze żydowscy nie mają nic w spólne­
go z dawr.ymi ugrzecznionymi, poniża­
jącymi się wprost do przesady żydkami. 
Dawniej chodziło żydowi o zdobycie kli­
jenta, dziś, kiedy go pozyskał dla siebie 
zrzucił dawną maskę uniżoności, grzecz­
ności i dyskresji. Dziś nie potrzebuje się 
poniżać, gdyż pomimo powstałej konku­
rencji chrześcijańskiej, —  mając silnie 
zorganizowany handel w  swych rękach, 
bije nas tylko ceną, którą może obniżać 
podając towar gorszy i mając tanie źródło 
zakupu i kredytu u żydowskiego hurtow­
nika. Czy wobec ciągle powtarzających 
się ordynarnych zaczepek, aroganckiego 
obejścia się, a nawet brutalnej napaści 
na klijentów chrześcijan jakich jesteśm y  
zbyt często świadkami — można kup­
cowi żydowskiemu przypisywać‘zalety, 
których nie posiada? Nie! dawny dora­
biający się, używający rozmaitych s d o -  

sobów i sztuczek żyd t. zw. »dobry ku- 
piec« należy do przeszłości.

A zatem należalcmy wreszcie zerwać 
z błednem i przesiarzałem pojęciem 
o grzeczności, dyskrecji i taniości żydow ­
skiego kupca, bo metylko, że nie jrst to 
zgodne z prawdą, ale fałszywe to mnie­
manie zabija wprost chrześcijańskiego 
kupca, mającego do zwalczania żydow ­
skie »niskie« ceny i przesądy chrześci­
jańskiego klijenta.

NADESŁANE
Podziękowanie.

Tym wszystkim, którzy oddali ostatnie usłu­
gi śp. Władysławowi Peszkowskiemu adwokato­
wi w Rzeszowie, Wielebnemu Duchowieństwu, za 
udział w pogrzebie p. Dr. Teofilowi Naciowi za 
troskliwą opiekę lekarską, Gronu adwokatów 
a w szczególności p. dr. adw. Czarnków! za oka­
zaną życzliwość na tern miejscu składa serdecz­
ne „Bóg zapłać.”

Godzina.

DR. NiED.

Zygtn. Kramer
Lekarz chorób w ewnętrznych II 
KOB1ECTCrl i F KC IS Z ER  || 

R E N T G E N , a n a l i z y  l e k a r s k i e

PRZEPROWADZIŁ SIĘ
na ul. JAGIELLOŃSKĄ 4.

W K R O N I K A
„Z iem k a R z e s z o w s k a * *  począwszy 

od tego numeru wychodzić będzie ptzez czas 
wakacvj w zmniejszonym formacie, z powodu 
wyjazdu współpracowników na wywczasy. Cena 
numeru zniżona została wskutek tego na 10 gr.

S z y l d y  z  b ia ły m  o r łe m .  Wycho­
dząc z założenia, że Monopol Tytoniowy jest 
przedsiębiorstwem handlowem — dyrekcja Mo­
nopolu postanowiła nie używać odtąd znaku 
orła, jako godła państwowego, na szyldach skle­
pów tytoniowych, na budkach z wyrobami tyto- 
niowemi i innych znakach wystawianych w miej­
scach publicznych. Tak samo wycofany zostanie
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Kino „HENRYKA"
wyświetla od dziś

NAJEŹDŹCY.g igan tyczn e  100-pracentow e  
a r c y d z .  dźwiękowe

znak orła z opakowań tytoniu i papierosów go­
towych. To miejsce zajmie inny znak ochronny, któ­
rego wzór zasadniczy, dyrekcja Monopolu już 
opracowała.

Na kościół seminarjalny zamiast 
kwiatów na trumnę Sp. Dr. Peszkowskiego jako 
swego szefa składa zł. 10 p. Aniela Andry- 
kiewicz. a p. Zofja Jandówna zł. 5.

200 cltłopów w więzieniu. Po­
seł Bilak udał się do Sanoka, gdzie przebywa 
w więzieniu śledczem około 200 osób, obojga 
płci w wieku 1 7 - 6 5  lat. Wśród aresztowanych 
są U k r a i ń c y i P o l a c y .  Prokurator poinformo- 
mował posła, źe władze nie otrzymały jeszcze pełne­
go materjału od policji, wskutek tego sprawa 
nieco się przeciągnie, ale cały aparat śledczy 
jest uruchomiony i należy się spodziewać, że 
w najbliższych dniach znaczna część aresztowa­
nych będzie zwolniona.

Wycieczkę do Gdyni, organizuje 
zarząd miejscowy Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Biorący udział korzystają z 65%  zniżki kolejowej 
tam i z powrotem. Bilet III kl. poc. osob. kosz­
tuje tam i z powrotem 30-20 zł., II ki. 45 30 zł; 
III kl. poc. posp. tam i z powrotem 38 30 zł. II 
kl. 58*40 zł. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Księgarnia WPana llzarskiego ul. 3 Maja, ewen­
tualnie Prezes Zarządu miejscowego Ligi Dr. 
Śmietana, Sąd O k r , względnie sekretarz Ligi, 
mjr. Ciepielowski Władysław, 17 p. p., koszary 
Sobieskiego, Nr. lelef. 75. Bilet kolejowy ważny 
od 28 lipca do 2 sierpnia b. r.

Będziemy kupowali papiero­
sy eałą dobę. Dowiadujemy się, że celem 
ułatwienia kupcom tytoniowym sprzedarzy papie­
rosów po godzinach handlowych i w święta, 
wysunięto projekt wprowadzenia automatów 
z najbardziej wziętemi gatunkami papierosów. 
W automaty zaopatrzone będą sklepy z wyro­
bami tytoniowemi, jak róKrnież halle hotelowe, 
poczekalnie dworcowe i inne miejsca publiczne. 
Automat „wychudzić będzie“ przed sklep na 
ulicę w godzinie zamykania przedsiębiorstwa.

Na tablicę Sw. Antoniego w Sie­
rocińcu złożyła 5 zł. o. Holzerówna Stanisława, 
a 1 zł. p. Majerska Justyna.

Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej: Dawniej wielkie sto­
sunki i wpływy. Od chwili powstania konkuren­
cyjnego „Legjonu młodych# znajduje się w nie­
łasce i choruje na niedokrwistość. Wewnętrznie 
dzieli się na kolejne stopnie wtajemniczenia od 
„Z“ do „A”. Kierownicze stanowisko zajmuje 
mniejszość semicka. Ideologję stanowi zbiór dok­
tryn z lat 1798 — 1848. Pragnąc wkupić się zno­
wu w „miarodajne łaski" organizuje ostatnio 
„Strzelca" akademickiego. Główne postulaty pro­
gramowe: zdjęcie krzyży w audytorjach i wpro­
wadzenie żydów do Bratnich Pomocy. Prasa: Ży­
cie akademickie, Kurjer Poranny, Nasz Przegląd 
i zaprzyjaźnione pisma żargonowe. Adres: tamże, 
gdzie T —wo im. Berka joselewicza i Związek 
Pacyfistów. Jak  wynika z powyższego owa zach­
walana jedność obozu sanacyjnego przedstawia 
się wprost przeciwnie również wśród młodego 
pokolenia sanatorów. Dowodem tego jest zgryź­
liwa, nie bez słuszności, charakterystyka młodych 
sanatorów, skreślona przez ich sanacyjnego ko­
legę. W tern właśnie tkwi cała pikanterja.

Na tablicę marmurową w Siero­
cińcu św. Ant. złożył p. Ludwik Wołoszyn 25 zł. 
jako trzecią ratę.

REPERTUAR KIN
„W AN D Au wyświetla od dziś, nieśmiertelne 

arcydzieło dźwiękowe, p. t. ,,QVO VADIS”
„MUZEUM“ wyświetla przepiękny poemat 

młosny p. t. „PURPUROWA GONDOLA”

e m e r y t u r ę  i o tw o r z y ł  k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą  
w Rz es z o w ie .  Z e  Z m a r ł y m  sc h o d z i  do  g r o b u  typ 
j e d n e g o  z na jzdo l n i e j s zy ch  S ę d z i ó w  s w o j e g o  czasu,  
a na s tę p n i e  z n a k o m i t e g o  o b r o ń c y  k a r n e g o .  Życ ie  
z m a r ł e g o  by ło  pe łn e  p r acy ,  k tó re j  p o n i e c h a ł  d o ­
p ie ro  w  os ta tn ic h  ki lku l a t ach  w s k u te k  ch o r o b y .  
Niech  Mu z iemia  bę dz ie  l e kk ą .  P o zo s t a ł e j  w d o w i e  
i Rodz in ie  s k ł a d a  R e d a k c j a  sz cz e r e  w y ra z y  w s p ó ł ­
cz uc i a .

„PAPIERNIA"
p o l e c a :  

DUŻY WYBÓR 
CENY NISKIE.

ALBUMY

p o l e o a :
KSIĄŻECZKI do nabożeństwa, —  RÓŻAŃCE 

MEDALIKI, FIGURKI ŚW.

PAPIER O P R A W A
" s ' ° w y  O B R A Z Ó W

ORAZ WSZELKIE PRZYBORY

W B- K A N C E L A R Y J N E  i S Z K O L N E .
R Z E S Z Ó W ,  ul. 3 -go  Maja 9 (T elefon Nr. 98.)

d o  n a k l e j a n i a  
f otogr af j i

Wielki wybór

j n n widzewskich 
leli i żyrardowskich

Stale na składzie:
PŁÓTNA na bieliznę osobow ą i pościelową w różnych szerokościach i ga tunkach  

PŁÓTNA BIAŁF. czysto lniane (na cele kościelne)
OBRUSY gotow e i z m etra ,  RĘCZNIKI go tow e, odpasow ane , z m etra  1 kąpielowe

posiada

Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie
i poleca po cenach, najniższych.

Fabryka pieców kaflowych 
ALOJZEGO MOLA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W IE  

p o le c a :

piece i kuchnie kaflowe, 
szam otowe, ogniotrwałe, 

w  -ozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy 

k r edy t .

W dniu 16 lipca 1932 zamknął oczy śp. 
Władysław Peszkowski w 84-tym roku życia. 
Zmarły był znaną postacią na gruncie Rzeszowa 
jako Sędzia, a następnie adwokat. Typ sumien­
nego sędziego, — pracował Zmarły początkowo 
w Mszanie dolnej, a następnie w r. 1889 przy­
dzielony został do Prokuratury przy tutejszym Są­
dzie gdzie przez szereg lat pracował jako za­
stępca Prokurat. Później pełnił Zmarły obowiązki 
sędziego przy tutejszym Sądzie okręgowym, gdzie 
w r. 1905 mianowany był radcą Śądu krajowe­
go wyższego. W r. 1910 przeszedł Zmarły na

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

spó łdz. z nieogr. odpow. w RZESZOWIE ul. Grottgera
 o o --------

przy jm u je  wkłady oszczędnośc iow e 
ZŁOTOW E jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Załatwia inkasa =  Przeorowadza przekazy zagran iczne

Pismo wydaje i redaguje Komitet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w Rzeszowie.


